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Biraków 24 października 
HI. 
(O Sądach Pokoju — ciąg dalszy — patrz Czas N, 240 i 241). 


W Anglii, w wieku XIV za panowania 
Edwarda ill, po raz pierwszy zjawiła się 
magistratura nosząca nazwę Sądów Pokoju 
(Justices of the peace). Przeznaczeniem jej 
było i jest przestrzegać spokojności publi- 
cznej, rozstrzygać spory z występków wy- 
nikłe, wreszcie załatwiać spory cywilne, 
Magistratura ta łącząc w sobie atrybucye 
władzy bezpieczeństwa, oraz sądownictwa 
karzącego i cywilnego, niema wybitnych cech 
znamionujących Sądy Pokoju. Być może, 
jak się to często przydarza, że sama nazwa 
mniej dokładnie zrozumiana, obudziła myśl 
utworzenia takich Sądów Pokoju, jakie dziś 
pod tą nazwą istnieją. 

Instyttcya Sądów Pokou powstała wła- 
ściwie dopiero w końcu XVIII wieku, na- 

rzód we Francyi w r. 1790, w Danii r. 
1795, w jednćj z prowincyj dawnćj Polski 
r. 1807, w Księstwie Wa: szawskiem 1808, 
w Prusach, mianowicie w prowincyi Pruskićj 
r. 1827, następnie w całóm państwie pru- 
skiem pod nazwą instytucyi pojednawczćj 
(Schiedsmannsinstitut), w Bawaryi po czę- 
ści w r. 1808 i 1810, wreszcie w całym 
kraju w roku 1834. 


Dla jaśniejszego wykładu atrybucyj tu il 


owdzie Sądom Pokoju przyznanych, trzymać 
się będziemy raczój powinowactwa wyobra- 
żeń niż porządku chronologicznego. 

Duńska instytucya pojednawcza, nosząca 
nazwę Forligelses Commission, odrazu się 
szczęśliwie przyjęła i błogie wydała skutki. 
Do składu jéj wchodzą w większych miastach: 

a) członek sądu miejscowego, jako prze- 

wodniczący, z uwolnieniem na czas u- 
rzędowania od wszelkich zatrudnień sę- 
dziowskich ; š 

b) członek magistratu; i „Tesi 
c) jeden z reprezentantów miejskich. 

W innych miastach, sześć lub cztery osoby 
przedstawione przez magistrat i przez trzy 
lata urzędujące. Po wsiach zaś Autmany, 
którym służy prawo mianowania dwóch za- 
stępców na odleglejsze pad cztery mile od 
ich zamieszkania okolice. ST 

Instytucya pojednawcza duńska trudni się 
wyłącznie tylko godzeniem stron. Nie wolno 
nikomu wytaczać sporu bez wezwania prze- 
ciwnika do ugody przed tę władzę. Wyją- 
tek od tego zakazu stanowią Sprawy kry- 
minalne, dotyczące spóř:cznosci krajowej, 
wekslowe, mające za przedmiot obelgi urzę- 
dnikom publicznym wyrządzone, nakoniec 
sprawy już w pierwszćj instancyi odsądzone. 
Strony wezwane do pojednania, winny SIĘ 
stawić osobiście, z dokumentami jakie mają 
przez pełnomocnika zaś tylko w „razie pra- 
od 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
WZÓR PLEBANA. 


(Ciąg dalszy.) 
IL 


Ci wszyscy 00 otaczali księdza Vianey nieprzy- 
puszczali, aby kiedykolwiek miało zgasnąć to 0- 
gnisko wiary i. światła. Bóg jednak w miłosierdziu 
swojóm oznaczył koniec pracom wielkiego sługi. 
Korona na którą tok zapracował, zgotowaną była. 
Zwyciężony po trzydziesto - pięcio - letnićj walce 
z cierpieniem i śmiercią, w sobot; dnia 30 lipos, 
o pierwszćj z rana osłabł tek zupełnie, iż się nie 
mógł przenieść pomiędzy ukochanych grzeszników, 
którzy nań noo całę, w kościele czekali. Do przy- 
chodzącój mu w pomoc staréj i aaa sługi wy- 
rzekł tylko: „Zdsję. mi mię, 1ż to jaż biedny mój 
koniec się zbliża. Nie wołaj nikogo, nie warto ni- 
kogo wołać.“ 


odri eodsień rsuo wyjąwszy poniednisłki i dni następujący po 


w Podstwa Astrynekicm 


=. 


wnćj i należycie wykazanćj przeszkody. Peł- 
nomocnictwo must być nieograniczone. Pra- 
wnicy z powołania, mianowicie sędziowie i 
obrońcy, rie mogą być pełnomoenikami. Stro- 
ny nie stawające osobiście lub przez niezda- 
tnego pełnomocnika , płacą grzywny na pie- 
niaczy postanowione, oraz koszta procesu, 
wygrywając nawet takowy. Jeżeli obie strony 
stawające lub która z nich, odwołuje się do 
dowodu ze świadków, oględzin lub przysięgi, 
natenczas odsyła się je do sądów zwyczaj- 
nych dla otrzymania takiego dowodu , poczóm 
sprawa wraca na drogę pojednawczą. Do- 
prowadzone do skutku ugody wpisują się 
w protokół, i mają moc egzekucyjną. Spi- 
suje je pisarz sądowy uprawniony do poboru 
taks za wyciągi ugód, podobnie jak woźny 
za doręczenie. Na posiedzenia mają wstęp 
tylko strony interesowane: odbywają się zaś 
przy drzwiach zamkniętych. Wyznanie przez 
którąkolwiek stronę przed magistraturą po- 
jednawczą uczynione, niema w procesie ża- 
dnego znaczenia. 

W Prusach sędziowie pokoju czyli poje- 
dnawcy (Schiedsmänner) wybierani są przez 
obywateli z pomiędzy prywatnych. Urzędo- 
wanie ich polega na tém; że usiłują pogo- 
dzić strony spór prowadzić mające, wszakże 
o tyle tylko, o ile się te do nich dobrowol- 
nie w tym celu zgłaszają. Obowiązki: takich 
pojednawców, są rodzajem obywatelskićj bez- 
płatnej posługi. Mają jednak prawo do taks 
wpisowych i za odpisy protokółów, oraz do 
zwrotu wydatków poniesionych w gotowych 
pieniądzach. Ugody przed takimi pojednaw- 
cami zawierane , nie mają mocy egzekucyjnćj. 

W  Bawaryi godzeniem sporów zajmuje się 
administracys gminy, przed którą strony 
chcące się procesować, do pojednania sta- 
wić się. są obowiązane. Z ugód tamże za- 
wartych nie można prowadzić egzekucyi. Lubo 
administracya gminna , dla natłoku wielu in- 
nych różnorodnych zatrudnień , nie może roz- 
wijać tak skutecznćj działalności jak spęcyal- 
ne Sądy Pokoju, przecież i ta; instytucya 
pojednawcza , mimo wad swego ustroju, mu- 
siała się okazać pożyteczną , skoro ją sto- 
pniowo w całym kraju zaprowadzono. 

We Francyi, w byłem Księstwie War- 
szawskiem, a potóm w kongresowćm Kró- 
lestwie Polskiem i kraju Wolnego Miasta Kra- 
kowa z okręgiem, Sądy Pokoju oprócz na- 
kłaniania stron do ugody, miały i dotąd mają, 
Z wyłączeniem krainy krakowskićj , gdzie 
mstytucyą ta po półwiekowóm prawie. ist- 
nieniu w r. 1855 zwiniętą została , inne je- 
szcze przydzielone sobie funkcye, jak to na- 
stępnie zobaczymy. 


NZ ZOZ, 
Ń orespondoncya CZASU. 
Z drugiego końca Wisłoki 19 paźdz. 


W braku wiadomości bieżących A PI6 C8049 wam 


„Ludnie zgadzał się na to, iż to nie warte kogokol- 
wiek zająć. Przez trzy dni pobożność Oćraz nowe 
sposoby wymyślała, aby przebłagać niebiosa. Bóg 
jednak coraz jąśnićj objawia} wolę swoją. Widząc 
już konieo zbliżony, biedny proboszcz pcłączył się 
z Bogiem odrywsjąc się zupełnie Od świata zę- 
wnętrznego. Wyczerpnąwszy do ostatka siły zro- 
zumiał, iż godzina odpoczynku i nagrody dlań 
nareszcie wybiła, Już tylko urywkowo, krótko od- 
powiadał na pytania braci św. Rodziny, Misyoną- 
rzy, dobrego sołtysa parafii, jednóm słowóm tych 
wszystkich 00 go do ostatka ctsczali. O jakże mu- 
siał mieć przytomną Matkę Bożą którćj imię nosił, 
ś. Jana Chrzciciela, który przykładem mu był na 
drogach pańskich, nareszcie 4. Filomenę, którą był 
obrał za Szozegó]ną pitronkę, We wtorek wieczór 
prosił o Ostatnie gakramenta. Opatrzność dozwo- 
lila wielu kapłanom i osłój parafii być przytomny- 


mi temu obrządkowi. Ciche łzy splynęły na łoże. 


ś siętobliwego chorego, gdy dzwonek objawił zbli: 
żającego się Pana, Kilka godzin późnićj łzami rado- 
ści, skropił krzyż pasterski biskupa swego. Ksiądz 


Langalerie dowiedziawszy się o niebezpieczeństwie, |meszkę, 00 go nigdy nieopuszczała. 


Liste e pieniędziai 


Lisrr reklunacyjno 
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być dłażnym korespondenoyi, umyśliłem zabawić 
sę w diabła kulawego I oprowadzić was z sobą po 
różnych stronach jasielskiego i przyległych obwo- 
dów. Tylko proszę nie lęktć się woale, bo naj- 
przód i sam dzisbeł jak utrzymują, ci co go bliżój 
poznali nie jest tak strasznym jak go malują, a po- 
wtóre ja też nie myślę wcale. za przykładem dia- 
bła kulawego wdzierać się gdzieś przez dachy do 
zakątków domowych, a jeżeli napiszę wam te pa- 
rę listów, to tylko o rzeczach, które każdemu wie- 
dzieć i widzieć wolno, kto ma zmysły po temu — 
będzie to niby podróż po małych drogach, nie o- 


koło świata, ale około domu. Ażeby dać wam 


gwarancoyą spokojnych. zamiarów moich, a przy 
tem nie stać się odrodnym synem cziewietnastego 
wieku, zaczynam list pierwszy cd industryi: 


W roku zeszłym jakoś w maju po wystawie Ja- 
sielskićj, rozpisułem się był dosyć długo i szeroko 
o nowo odkrytem źródle bogactwa krajowego w tak 
zwanym oleju skalcym, z którego natenczss pan 
Łukasiewióz aptekarz jasielski pokazsł nam swoje 
wyroby z fabryki pod Jaełem założonćj, jako to 
kamfinę, gudrynę, clej do smarowania maszyn, 
asfalt it. d. nie chcąs się tu powtarzać powiem 
tylko, iż fabryka ta pod Jasłem nieszczęśliwym 
wypadkiem, o który przy takiem nagromadzeniu 
materyałów palnych nie trudno, do szczętu spło- 
nęła, przy czom przedsiębiorca niemal całe swe 
mienie utracił Nie zrażony tym wypadkiem z eil- 
ną wiarą w to przedsiębiorstwo rzucił się on w dal: 
sze strony, a zrobiwszy układ z panem Zielińskim 
w którego dobrach Klęczanach w Sandeckim ob- 
wodzie położonych, znajdują się niewyczerpane 
Źródła oleju skalnego, założył tamże nową f«bry- 
kę. Wybito kilkanaście studni, w których zbiera 
się olej ten i postawiono destylarnią na wielką 
le, w którćj na czterech żelaznych aparatach desty- 
luje się kamfina. Przy takiej zee! orta jako wy- 
rób drugiego rzędu pozostaje w kotle płyn nieco 
cięższy, nieprzezroczysty, zupełnie do oleju rzepa- 
kowego podobny. Dotąd oleju tego do oświecenia 
nie używano w tych ozasach stoli wynaleziono 
w Wiedniu lampy zupełnie nowżj wewnętrznćj kón- 
strukcyj, w których da on się palić doskonale bez 
najmniejszego kopoenia iodoru, światło zaś d:je 
tak jasne i czyste, że miare w tem wszelkie 
dotąd używane sposoby oświetlenia, wyjąwszy 
chyba jeden gaz: Co do taniości mogę zaręczyć 
bez przesady, iż lampa taka zastąpi przynajmniej 
oztery świece stoarynowe, a oświecenie jednego 
wieczora w dużej lampie pokojowćj, kosztuje za- 
ledwo tyle ile jedna świeca łojowa. i 


Lampy te rozmeitćj są wielkości, z których wię- 
ksze pokcjowe, s mniejsze z płsskiemi knotami 
dadzą się użyć w kredensie, w kuchni, w sieniach 
i na schodac z wielką oszczędnoś ią, bo bardzo 
mało oleju spotrzebują. Zdawałoby się przy tem 
wszystkim, iż używanie świec lub innych larap zu- 
pełnie ustaóby powinno; dotąd jednak nie zanosi 
się na to. Niewiem, Gzy xa mało rozpowszechnio- 
na wiadomość o tem wynalazku, ozy też zwykła 
niechęć i nieufność do wszystkiego co krajowe, 
ale wie, Że fabryka ta bardzo mało ma odbyty; 
20,000 garcy olnju leży w magazynach, a jeżeli 
trafi się sprzedaż znaczniejsza to chyba do Wie- 
doia, Hamburga lub gdzie indziej za granice, zkąd 
zapewne pod inną nazwą powróci do nas za dro- 
gie pieniądze. liędzy innemi fabryka w Klęcza- 
nach ma jeszoże i tę zaletę, iż ani jednego nie u- 
żywa cudzoziemca i sami krejowcy ją obełagują , 
widać przeto, że ici na coś w przedsiebiorstwach 
fsbrycznych przydać się mogą i niekoniecznie wszy- 
stkie rozumy Z ZA granicy sprowadzać trzeba. 

Oprócz tej fabryki jest jeszcze inna na mniejszą 


przyjechał t 
my, klęczącego ludu do łoża konającego. Zbliżał 
się do niego z wzruszeniem i głośną modlitwą na 
ustach. Czas też było przybywać, W noo bowiem 
co po tym dniu rozozulającym nastąpiła 4go sier- 
pnia 0 drugićj godzinie, bez konania, bez wstrzą- 
śnień gwałtownych, Jan Marya Vianey zasypiał 
w Panu w chwili gdy kapłan obecny następną 
modlitwę domawiał; Święci Aniołowie pańscy, wy- 
bieżcie naprzeciw niego aby go zaprowadzić w nie- 
bieską stolicę Jeruzalem. Veniant illi obviam, sancti 

gli Dei, et perducant eum in civitatem Jerusalem. 

któż tu z głębi duszy nie zawoła: O jakże 
śmieró sprawiedliwych jest droga w obec Boga. 
Obym takę śmiercią mógł skończyć! 

Zaledwie świętobliwy proboszoz Bogu duszę od- 
dał w objęciu księdza Toooenier, wiernego towa- 
rzysza prać apostolskich zmarłego, w obec Mi- 
syonarzy i Braci św, Rodziny, Zaledwie ta bole- 
sna chwila minęła, a jaż lud modlący się po cha- 
tach, i w kościelą wysypał się ku probostwu. 

ï Nsprędce ubrano nieboszczyka w ord ą ko- 
ożono go 


ska- |}? Soy p 


szybko do Ars i cisnął się przez tha- | 


Nężreś Rok 1850, 
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skalę wprawdzie, ale nie mniej dobry: wyrób wy- 
dająca, w obwodzie jasielskim u p. Tytusą Trzecie- 
skiego w Polance pod Krosnem, jakkolwiek nie 
tak znacznemi rozrządza ons zapasami przecież i 
tych zbywać nie może. Był czas gdzie fabryka 
jeszcze na tenczas pod Jzałem istniejąca miała do- 
starczać kamfiny na użytek kole! rządowej, odkąd 
jednak kolej ta przeszła na własność towarzystwa 


galicyjskiego, produktu tego zaniechano. 


Paryż 17 października. 

Król sardyński nie mianował księcia Carignan 
rejentem księstw włoskich i nie wprowadził swych 
wojsk do Parmy. Francya się temu sprzeciwiała. 
W tym interesie miał przybyć do Paryża jenerał 
Dabormida minister spraw zagranicznych sardyń- 
ski. Wątpią, aby jenerał opozycyą rządu francuz- 
kiego przełamał. Francya nie chce dać Sardynii 
tytułu faktycznego do księstw i zostawia tę rzecz 
decyzyi kongresu. Jenerał Dabormida przybył 
także w interesie rozdziału długu, na który nie 
mogła się zgodzić konferencya w Zirich. Mimo 
szyderczego języka Morning Posta, konferencya 
w Zirich niemal skończyła swe dzieło i jest zde- 
cydowany kongres. Kongres ma się zebrać nie 
w ośmiu jak r. 1815, lecz. w jedenastu, to jest 
z przypuszczeniem pełnomocników Sardynii, Nea- 
polu i Papieża. Spełni to warunek położony przez 
Anglię, aby Włochy były reprezentowane ną kon- 
parie O reprezentacyi księstw nie ma mowy, bo 

sięstwa nie posiadają jeszcze rządu regularnego. 
Sprawy ich będzie bronił Piemont. 

W przypuszczeniu, że kongres się zbierze i że 
się zbierze w jedenastu, sfery polityczne rozbiera- 
oełnomooników, którzy zasiądą w kon- 
gresie. Nigdy może kongres nie miał do przeła- 
manis takich trudności jak dzisiejsze, trudności 
pogodzenia ozynu z zasadą, Nie można jeszcze 
wiedzieć jak będzie głosowsła Francya, Anglia i 
Rosya, a cóż dopiero inne mocarstwa, bo nie jest 
jeszcze pewno czy kongres weźmie za podstawę 
obrad ugodę w Villafranca. Francya ma wyraźny 
interes polityczny i religijny, ale ma przeciw nie- 
mu czyn, En ważny. oparty na narodowćj 
zasadzie i oburzeniu Włochów przeciw dwom da- 
wnym rządom. Anglia byłaby za połączeniem 
księstw z Piemontem, ale taka kombinacya, jak to 
już powiędziała Patrie, zada mowy cios traktatom 
z r. 1815, a Anglia potrzebuje jeszcze tych tra- 
ktatów, jeżeli nie we Włoszech, to gdzieindzićj i 
jeżeli nie dla siebie, to dla Prus. Też same wzglę- 
dy mogą wpływać na głos Rosyi, bo i ona ma 
trzymać się rutyny i potrzebować wiedeńskich tra- 
ktatów, mimo broszury pana Żereboowa. Godnem 
jest uwagi, że od pokoju w Villafranca Anglia o- 
świadozała się systematycznie za tem czego Fran- 
cya zdawała się nie chcieć. Zrazu była za restau- 
racyą książąt, potem przeciw i dziś ma być zno- 
wu za restauracyą. stanowczym głosie Anglii 
nie można wyrokować z poginek i pozorów. 
Trzeba czekać, lecz trzeba być pewnym, że An- 
glia odważy swe interesaą.na szali matematycznie 

okładnej. 

Hrabia Kisielew opuścił Paryż dopiero wczo- 
raj po widzeniu się z Cesarzem. Kto wierzy wpo- 
stęp wieku, nie może przyjąć bez głębokiego wzru- 
szenia zapowiedzenia wielkiego kongresu, większe- 
go niż kongres r. 1815. Kongres ten może odro- 

ić złe, które zrobiły traktaty z r. 1815, a w o- 
statnim razie może domagać się wykonania tych 
traktatów. Na kongresie pełnomocnicy Francyi, 
Piemontu, Ojca świętego, Szwecyi i jednego ce- 
sarstwa mogliby wystąpić w pięknój roli, która 
mogłaby pojednać narody z rządami. Pełnomo- 


w niskićj salce umajonćj kwiatami, gdzie przez 
dwa dni i dwie nocy z wszech stron Francyi przy- 
bywano tłamnie za odgłos żałobnój wieści. Zapie- 
ozętowano wszystkie sprzęty probostwa, bo ina- 
ozéj nabożeństwo tłamu byióby na relikwie rozszar- 
pało wszystko co należało do Świętego. Mimo naj- 
surowszysh rozporządzeń nieunikuiono jednak kil- 
ku przypadków kradzieży natchnionój cześcią dla 
zmarłego. W ogóle jednak porządek dał się utrzy- 
mać w tym tłumie uszanowania pełnym. Ileż roz- 
ozulających szczegółów opowiedziećby się dało — 
jskże pięknemi, wzruszejącemi wyrazy przemawia- 
ła wdzięczność, miłość i żal. Jedni u stóp tego 
ciała składali łzy i westchnienia, drudzy niewypo- 
wiedziane nadzieje, wszyscy zaś cześć, modły i żal. 
W tym zgonie było 008 CO nakazywało weselu 
płakać, a smutek uśmiechem rozjaśniało. 

Trzeba było słyszeć tych co między sobą przy- 
pominsli uzdrowienie chorych, pociechę strapio- 
n s połaóo ubogich, wota naprawione, sumie- 
nia zaspókojone, powołania ustalone, dusze ku 
niebu sprowadżone! Jakgè mówę pogrzebową two- 
rzyły te odgłosy rozmów ludu! 


2 


cnicy ci będą zapewne pamiętać, że dla niektórych 
spraw są tytuły wielkie i święte, lecz że traktaty 
z r. 1815 choć małe, są ważne, bo już są osta- 
tnie. 

Jeżeli kongres zdecyduje restauracyą w księ- 
stwach, zdaje się, że restauracyi dokona głosowa- 
nie powszechae przy dozorze komisarzy mo- 
carstw. y 

Wielu krytykuje rząd francuzki za to co się ro- 
bi we Włoszech, kiedy ta powinno jego sławę 
podac sié. Na stanowisku Cesarza pokazanie wzęlę- 
dów i cierpliwości dla narodów jest zaszczytem. 
Ces:rz zakszał ogłaezać prctestacye biskupów, aby 
ust-zedz religią od szkody, ale polemiki czysto 
politycznój nie wzbrorił. Cesarz jest ciągla za za. 
trzy maniem R>manii przy Papieżu, rozumie się. 
ze świecką administracyą, postęouje tylko bacznie 
i chce otrzymać na to przyzwolenie Ojsa święte- 
go. Na ostatniem p ątkowem zebraniu u hr. Wa- 
l-wski* go, jeden dyplomata miał powiedzieć: „Bi- 
skupi są śmieli, bo nie sg w Romanii.“ Dyploma- 
ta ten położył trudność sprawy romańskićj na ró 
wni z trudnością sprawy Parmo-modeńskićj. We- 
dlug niego tylko w Toskanii ma sę pokarywać 
ślad chęci, chęci mikroskopicznćj wrócenia pod 
rząd dawny. A K 

Piemont winien Francyi 60 milionów fr. za broń 
i amunicyą dostarczorą mu w toka wojny. 

Upłynął termin d'nia zadosyćuczynienia Hisz- 
panii przez Maroko. H szpania dała nową krótką 
zwłokę Marokowi, chcą? zachować lepsze stosur- 
ki z Anglią. Na wojnie z Maroko traci wiele han- 
del angielski. Handel marsylski straci mnićj, bo 
choć najbliższy, mnićj on ma stosunków z Maro- 
kiem niż Anglia. 

Wiadomości 0 spisku tureckim bardzo Paryż 
zajmują. Chcć niedoświadczona konstytucya Bi- 
zantyńska, napisana przez spiskowych tureckich 
jest ważna. I tu widać postęp wyobrażeń. Porta, 
która nie umiała dosyć cenić administratorów fran- 
cuzkich, których jéj rząd francuzki użyczył, we- 
zwała po raz drugi pana de Plene insp'ktora finan- 
sów. Pan de Plene jest już w Stambule ijeżeli bę- 
dzie mógł, będzie się starał postawić na nogi skar- 
bowość turecką. Pan Saulx póddyrektor minister- 


CZAS z Soboty 22 Października 1859. 


strzegli, że pisząc o sprawie Włoch nie mogłem 
powiedzieć, iż „Cesarz jest wszechmocnym*, lecz 
iż nie jest wszechmocnym. 


Paryź 16 października, 

B. Onegdaj spotkałem na placu giełdy osob», 
która zwykle dobrze wie co się na giełdzie dzieje, 
i zust jej słyszałem mnóstwo wieści które spadek 
papierów zrządziły. Konfrencye w Zürich rapto- 
wnie przerwane, pan Bou queney op śCił to mia- 
sto. W Rzymie rewolucya, w legacyach Grar:baldi 
bije się z wojskiem papieskiem, m na uwieńczenie 
tego sz*regu Zasmucających doniesień, dodatek, 
że Cesarz mocno chory. Zajęty niepomału tylu 
zatrważ*jącemi wieściami, niespodziewałem się, że 
najważniejsza z nich wkrótce jako zupełnie fałszy- 
wą mi się pokaże. Przechodząc koło Pala's Royal 
spostrzegłem dworskie pojazdy i jsk zawsze tłum 
zebrany ludu. W krótse wyszli o5cje Cesarstwo 
odwiedziwszy stryją księcia Hieronima. Cesarz był 
rześki i zdrów. Nazajutrz dzienniki wszystkie te 
wieści zaprzeczyły i giełda się podniosła. Publi- 
czność nie skorzysta z nauki i jak zawsze tak i 
nadal da się uwodzić lada pogłoskom. Byle tylko 
czytelnicy (zasu raczyli być wyrozumiali na po- 
łożenie korespondentów, którzy skłopotani bywsją 
jednost jaością wypadsów, ale więcćj jeszcze wy- 
stawieni na cbłęd, gdy ich nawał nadzwyczajnych 
i wyjątkowych zdarzeń zaskoczy. Tą razą nie na- 
Jeży bajek kłaść na karb giełdowych spekułacyi. 
Na zewnątrz tyle się interesów waży, A wewnątrz 
tyle uczuć pcrusza, że rozpoznanie prawdy w po- 
śród głosów rozmaitemi wrażeniami natchnionych 
dosyć jest trudne. Czyż nie jest naprzykład oczy- 
wistym wymysłem owo doniesienie z Rzymu, gło- 
szące, że Papież nie może ruszyć się z Watykanu 
bez eskorty dwóch pułków francuskich, a na mo- 
rzu towarzyszy mu zawsze fregata i korweta fran- 
cuska? Że Ojciec Sty radby schronić się na ter- 
ritoryum neapolitańskie, ale mu nie dozwala czuj- 
ność francuskich władz it.d. Słabość garnizonu 
dostatecznie zbija p>dobne bajki. W Rzymie gar- 
nizon francuski lezy cztery tysiące ludzi, w Ci- 
vita-Vecchia jest czasem jeden a najwięcćj dwa 
statki francuskie, li-tylko do komunikacyi i po- 


a Z RZE RDW 


Wzmiankowany powyżćj list paryski w O. D. 
Post, jeśli jest w treści swojej rzetelny, rzuca nie- 
jakie światło na ostatni rezultat narad w Zürich. 
Główną przeszkodą zawaicia traktatu była wyso- 
kość wynagrodzenia. Austryą zniżyła cytrę onego 
do 150 milionów złr., Sardynia nie chciała przy- 
jąć na siebie nic więcćj nad długi lombardzkiego 
„Monte* (bank zastawny), które wynoszą około 150 
mil. lirów (50 mil. złr.). Austrya przyjęła w tój 
sprawie pośrednictwo Cesarza Napoleona jako wy- 
rok arbitralay, a ten orzekł, iż Sardyaia zapłaci 
100 mil. złr., licząc w to „Monte“ medyolański (a 
zatóm 50 mil. Austryi a 50 bankowi medyolań- 
skiemu). W traktacie wyrzeczoną została zasada nie 


wcielania, wszelako takowa w całćj swćj rozcią- 
głości odaosi się tylko o Toskanii, gdy tymcza- 
sem co do Modeny i Parmy ma być jakiś układ 
zrobiony. Jedna wieść mówi, że Plącencya wraz 
z obrębem dostanie się Sardynii, inna, że Placen- 
cya ma być twierdzą związkową z załogą wyłącznie 
sardyńską. Udział Sa”dynii w trzymania załogi 
w Mantui odrzuconym został, Austrya obowiązała 
się podobno nie trzymać w kraju weneckim innego 
wojska prócz krajowego, lecz przyrzeczenie to nie 
rozciąga się do Werony, Mantui, Peschiery i Le- 
gnano, w których to twierdzach, a podobno nawet 
o erer ra ki twierdzach weneckich, wo!- 
rz j i 
pt yi trzymać wojsko nie z Włochów 
— Peszteński dziennik madziarski tó 
ogłesza w numerze swoim z e ec 
młodzieży uniwersytetu w Peszcie o przywrócenie 
jezyka narodowego jako wykładowego w tym uni- 
wersytecie. Podanie to opatrzone 514 podpisami, zło- 
żonem zostało przez deputacyę fmp. hr. Hallerowi 
zastępującemu jlnego gubernatora Węgier Arcyks. 
Albrechta. Ten oznajmił deputacyi, że jeźli takowa 
nie chce używać pośrednictwa władzy uniwersyte- 
chićj, powinna się nie do niego lecz do ministe- 
ryum spraw duchownych i oświecenia udać. Sądzą, 
że skutkiem tego deputacya studencka pojedzie do 
Wiednia. Podanie o którem mowa, brzmi: 
„Wysoki Rządzie! Podpisani synowie narodu 
węgierskiego i słuchacze uniwersytetu w Peszcie, 
znajdują się już od lat kilka w nieszczęśliwem po- 


łożeniu, iż chybiając celu, który ich do wszechni- 
cy prowadzi, po upływie kosztownych czterech lub 
piędia lat nauki, opuszczają uniwersytet nie uczy- 


sługi załogi potrzebne. Ubolewać wypada, że Na- |krócenie gry giełdowój zostanie osiągnięty? wątpić 
poleon I zostawił następcy swemu w dziedzictwie |wypada. Żadne administracyjne, ani tóż policyjne 
smutne i gorsząca wspomnienie, ale zarazem kto- | ścieśnienia nie są wstanie przeszkodzić złemu, 


stwa spraw zagranicznych, którego hr. Walewski 
posłał w misyi do Turcyi, wrócił do Paryża. 


Książę Napoleon udał się zhr. R. na kilka dni 
do Anglii. Z powrotem książę udać się ma ra po- 
lowanie do księcia Chimay. 

Cesarstwo są w St. Cloud. Nie byli oni wczo- 
raj na wyścigach w parku bulońskim i nie było na 
wyścigach nikogo z dworu. Był tylko na nich pré- 
fekt Sekwany z żoną i córkami. Jesienne wyścigi 
są zwykle mnićj świetne niż wiosenne, bo rodziny 
bogate są na wsi. 

itymiści i orleaniści wróżą wiele z polemiki 


Le 
pusini przez biskupów i zjéj zakazania, sle 
ich wróżby zapewne się nie ziszczą. Cesarz postąpi 
bacznie i przyczyni się może, jak zapowiedział, 
do odświeżenia blasku kościoła. Cesarz nie zejdzie 


z drogi umiarkowanej. 

Wczorajszy Monitor ogłosił dekret dotyczący 
zapowiedzianych zmian na giełdzie. Kulisa zosta- 
ła zakazana, ale meklerzy będą mieli jednego lub 
dwóch asesorów, którzy będą mogli robić służbę 
dawnćj kulisy, pod ich odpowiedzialnością, Pod- 
wyższy to zyski meklerów, da publiczności rękoj- 
mię a rządowi da środek wpłynienia na giełdę i 
zmniejszenia jéj popłochów. Że swój strony me- 
klerzy zobowiązali się zniżyć pobierane hono- 
rarium. Zmiżenie przychodów rządowych o 13 mi- 
lionów nie zrobiło wpływu na giełdę, bo zostało 
zrównoważone przez niezły bilans bankowy. Spo- 
dziewają się, że przywrócenie kulisy pod innem 
imieniem podniesie spekulacyg. Od czasu zakaza- 
nia kulisy spekulacya bardzo się była zmniejszyła. 
Dzisiejsza giełda się podniosła na wiadomość, że 
prace konferencyjne w Zürich prawie się skoń- 


czyły. 
W drugim numerze Gazette du Nord opisuje sy- 
stem czynów rosyjskich i krytykuje go. Drugi nu- 


mer tego pisma jest jeszcze mnićj ciekawym niż 


pierwszy. 
Pisarze poważni mają wydawać dzieło pod ty- 


tułem: „Hommes du jour.* Będzie to użyteczna 
publikącya, bo obejmie dyplomatów, ministrów, 


którzy wiele robią, a których roboty są często 


nie znane. Próboweł tego Capefigue, lecz źle się 


z zadania wywiązał. 
W liście moim ogłoszonym w Czasie z dnia 13 
t. w. zaszła pomyłka drukarska. Czytęlnicy spo- 


Dwaj Bracia św, p) stali przy ciele niebo- 
szozyko, przykładając do zwłok jego różaniec, krzy- 
że, obrazki, książeczki, a gdy zabrakło świętości, 
płótna, klejnoty itp. które wierni pragnęli na pa- 
miątkę zachować. j 
Mimo skwaru, ciało przez cały przeciąg czasu 
co pogrzeb poprzedził , doskonale się zachowało. 
więty kapłan zdawał się 8poczywaó, na licu jego 
do zwykłego wyrazu słodyczy, dobroci i pokoju 
łączyła się dziwna jasność. W mc 6go sier pnia 
pochód się uorganizował pod przewodnictwem kię- 
dza biskupa Langslerie. Prócz parafianów 6 ty. 
sięcy pielgrzymów, trzystu księży otaczało dan 
Z początku wszyscy stanęli porządnie we dwie li- 
nie. Ale gdy się trumna ukazała uniesienie elek. 
tryczne prądem porwało te tlamy wiernych. Po- 


chód nie zdawał się być żałobnym ale raczćj try- 
umfalnym. Przed kościołem się zatrzymano a ks. 
biskup za przedmiot swego kszania wybrał te 
głowa: Euge serva bone et fidelis, intra in gaudium 
Domini tui, Pod gorącóm niebem, wzruszony ka- 


znodzieja przemówił do ośmiu tysięcy ludzi, Wszy- 


kolwiek tylko bystrzejszem okiem patrzy na cel 
polityki Napoleona IIIgó, ten moża być spokojny 
o nietykalność osoby i woli Głowy Kościoła. 
Prośby, przedstawienia, rady przychylne, będą cią- 
gle i bezprzestanku używane dopóty, dopóki nie 
sprowadzą tćj pożądenćj epoki, o którćj mówi Ce- 
sarz w odpowiedzi na przymówienie się kardynała 
Donnet. Zapewnie, że w legacyach źle rzeczy idą, 


nie wmięszała. 


płonną. Na kongresie wiedeńskim też same mo- 
carstwa obradowały i zdaje mi się, że protestan- 
ckim Prusom i schyzmatyckićj Rosyi, winna Sto- 
lica Apostolska przyzuanie zwierzchnictwa le- 


gacyj. 
Koszeie nie porgptia do smaku zwolennikom 
status quo ante bellum, z którym bądź co bądź 
pożegnać się wypada. Taka jest powszechna opi- 
nia we Francyi, szczególnićj po mowie cesarstićj, 
która zupełnie zneutrelizowała niepotrzebne wy- 
stąpienie are: Zmiesi: nie granic i. komor 
w środkowych Włoszech, zaprowadzenie jedno- 
stajnych wag, miar i monet, uważane jest przez 
wszystkich, wyjąwszy upartych internantów, jako 
jeden z tych opatrznych wypadków które czas 
sprowadza, kiedy go przezorność ludzka nie wy- 
woła. Ktokolwiek po Włoszech podróżował, ten 
wie ile ucierpiał na granicach nie raz dwukrotnie 
w jednym dniu przebywanych i ile stracił na zmia- 
nie pieniędzy. Luidor zmieniany kolejno w jednym 
państwie i zaraz kupowany w następnem, ulotnił 
się niezawodnie w przejeździe przez całe Włochy. 

Błogie to pole zysku dlą bankierów i weksla- 
rzy, ale wcale niekorzystne dla ogółu. Radykalne 
zmiany zsradzą złemu. Książęta mogą powrócić 
na trony, Włochy mogą uledz zmianom, ale ża- 
dna siła niepctrafi podnieść rogatek celnych, lub 
przywrócić rozmaitość monet, wag i miar. Eu- 


soy ze łzami dziękowali Bogu za wzór umartwie- 
nia i miłości bliźniego, który dał wiekowi samo- 
lubnemu i ozcącemu materyg, Dzięki ubogiemu 
proboszczowi wiele dobrych uczynków się zrodzi- 
ło, wiele grzeszników Jemu winno zbawienie, a 
parafia w Ars pesiada zwłoki co cały kościół mo- 
że czcić będzie kiedyś. 

Stary przyjaciel zmarłego, ksiądz Gaillemin, 
mszę świętą solennie odprawił. Kościołek był sto- 
kroć za ciasny dla ludu, żandarmy stojąco w kruch- 
oie. wejścią dozwslali ty o duchownym, władzom 
świeckim i. familii. Straszliwy upał, natłok nis- 
zmierny to rozporządzenie koniecznóm zrobił. 

Nazajutrz pogrzebu, w niedzielę, ksiądz Lan- 
galerie chcąc osłodzić boleść parafianów, i nie ra- 
zió ich nagłą odmianą proboszcza, gam odprawił 
mszę świętą, a następnie przemówił z ambony. 

jcowską dobrocią słowa Jego tchnęły, a zarszem 
stósownie wybrawszy 7) przedmiot przypowieść o 
niesuricnnym włodarzu, nowe łzy wycjsnął z o- 
ozu słuchaczy, „Zdaj sprawę z gospodarstwa swe- 
go.“ Ilos razy drżał na te słowa świętobliwy pa- 


ale mogłyby iść gorzej, gdyby się władza z góry 


Kongres już jest prawie rzeczą pewną. W krót- 
ce dowiemy się o jego składzie, miejscu obrad i 
dniu rozpoczęcia. Obawa, ażeby sprawa docze- 
asnych zarządów Papieża z krzywdą Stolicy Apo- 
stolskićj, na zgromadzeniu złożonóm z władzców 
piekatolików rozstrzygniętą została, jest zupełnie 


i|wprzódy, dopóki nowa ustawa 


Albrechta, dały powód do pogłoski o podróży sa- 
mego Cesarza Jmci. 


sterz którego wszysoy opł koją! A 
m, sumiennym był włódarzem! 
dz Monin pisał dnia 
następne słowa: Tłum się r19 zmniejszą, 
przywożą do błogosławionój wioski il 
ną pielgrzymów. Deski trumny pokryte kwiatami, 
wieńcami, €x-votami i pocałunkąm 
Dzień i noo mnóstwo świateł goreję 
kościół pełny ciągle. 

W tym tłumie wiele jest kalek, „WBzysoy cudu 
czekają i już jest mowa 0 nawróceniu znacznem i 


8go sierpnia z Ars 


Pojąć łatwo że takim sposobem zechci 
pasterz moo swych p 
grzesznych, nie byłoż dziełem którem się najser- 
deczniej zajmował na ziemi 

ilomeny, mawiał zwykle z prostotą, 
chowała, aby się mni 
myśląc o duszach.* 

Zwłoki świętego kapłana, złożone został 
ozasowo w kaplicy 4. Jana Ch 

| konfesyonału gdzie tyle udzielił rozgrzęgzeń, 


ej ciałem zajmowały, więcój 


młodzieży nie rozumie wcale, a reszta ni: w tym 
stopniu, aby przy najusilniejszćj uwadze i najżyw- 


aby Ojczyzna i Monarcha mogli się cieszyć 
stępu umiejętności, my zaś abyś Si 2 nich 
cz y ysmy odnosili z nich 

„Ponawiamy przeto naszą prośbę w tem - 
konaniu, że mądrość Wysokiego Rządu akid (>. 
dzio czystego źródła i pobudek tój prośby w owych 
legalnych uczuciach, które nami owodują, iżbyśmy 
nabyli zdolności pełnienia kiedyś dla Króla i Ojczy- 
siej zee. wdro” a narodowi nasze- 

u przynieśli pożytek i zaszczyt, tudzież > 
wali ra re: seedy ta sa wadi 

— C. k. minister spraw zagranicznych iano- 
wał F. L. Hirschfelda, adjunkta konceptoweje amr 
nisterstwie handlu, kanclerzem przy jlnym konsu- 
lacie austryackim w Warszawie. 

— Projekt organizacyi żandarmeryj jest obecni 
pod piórem -jéj naczelnika jenerala Steiningera, 
W instytucyi téj zaprowadzone byé mają znaczne 
zmiany dążące do oszczędności; wszakże organiza- 
cya żaadarmeryi na nowych podstawach nie nastąpi 

Owa minna dot - 
dąca jeszcze w projekcie, nie wejdźie w wyko 
nie. Stanowisko bowiem organów policyjnych w u- 


stawie gminnćj musi być określone. 


— Gaz. augsburgska zaprzecza ia i 
AFN: í podaniu inuych 
dzienników, jakoby dwaj jej redaktoro wie Kolb i 
Orges otrzymali ordery austryackie. 


tak obficie przelewał skarby miłosierdzia B 

Gdy władze dały pozwolenie złożenia zwłoki i: 
ściele, otworzono grób zgotowany naprzeciw am- 
bony, gdzie ks, Vianey uczył dzieci tych prawd 
katechizmowych, których -przychodzili słachać lu- 
dzie przesyceni rozumowakiem świata. 


O godzinie 106j, d. 10 sierpnią, odbyły się osta- 


tnie ceremonie pogrzebu. Znów się li i 
podwoiła i w nocy pewnej ilości a rg M eo 
pozwolenie czuwania około trumny. Cały poranek 
msze żałobne się odprawiąły, © ziewiątój zaczę- 


o Się wielkie nabożeństwo. Jeden z misyonarzy 


oficyował -i odmówił absola o nad t 
Potem otworz”no grób na środku kościoła 1 ma 


zony i zwłoki świętego proboszcza Sj USZCZOnO 


razem z wieńcami nieśmi ; z 
było przykryta, miertelników, któremi wieko 
8 narc8zóle DOOŻONO kamień nadgrobny. Żela 
kratka bronić będzię t zh y. Zelazna 
nych w kościele Bedścjaai: ooa od deptania wier- 


płytami cementowanemi, 


(Dokończenie nast.) 
| ea Wc 


CZAS : Soboty 22 Października 1859. 


— Milit. Zig donosi, że dowódzca armii Fzm. 
hr. Wimpffen przeniesionym został na stan bez- 
czynności; dowódzca 3go korpusu książę Schwar- 
zenberg przeznaczony został do Wiednia w miejsce 
księcia Edwarda Liechtenstein przeniesionego do 
Bady, a który obejmie dowództwo po fmpor. Arcyks. 
Erneście. Arcyksiążę obejmie w Celowcu dowództwo 
korpusu po księciu Schwarzenbergu; w Galicyi zaś 
zamianowanym będzie główno-dowodzącym, fmpor. 


obiad, na którym znajdowały się zawezwane do w nim udział biorących, ilości towarów przywożo- 
stoła cesarskiego osoby, składające po większćj nych, lub kapitału obrotowego. 
części dwór J. ©. K. Mości. W przedmiocie haadlu morskiego i wszystkich 
„Wieczorem N. Pan, zaszczycił swą obecnością szczegółów takowego dotyczących, jakoto: składa- 
teatr wielki, gdzie przedstawiono nowy balet „Kar- nia deklaracyj o towarach przywiezionych, uiszcza- 
nawał Paryski“ i obraz wojenny: Wzięcie Gunibu, nia opłat kotwicznych, celnych, podług istniejącej 
z czasu ostatniej wojny kaukask éj. taryfy itp., rosyjskie statki kupieckie stósować się 
Tegoż dnia wieczorem, całe miasto zaj śniało będą do przepisów ogólnych, dotyczących handlu 
rzęsistą iluminacyą, którą zarówno odznaczały się zagranicznego w portach chińskich. 
Melczer. „, tak domy rządowe jak i prywatne, a z tych osta- Za prowadzenie handlu kontrabandą, Rosyanie 
— J. C. W. Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian tnich między innemi dom przy ulicy Miodowćj, ulegają konfiskacie towarów przewiezionych. 
wraz z małżonką swoją Arcyks. Karoliną powrócii: gdzie mieści się konsulat saski,« | Art.5. Do wszystkich portów wyż wymienio- 
do Wiednia z krótkićj wycieczki do Czech » i jak) „Wd. 18 t. m. Cesarz i Król Jmé, około godzi- nych, rząd rosyjski mocen jest, podług życzenia 
słychać, nie pojadą do Brukseli w odwiedziny do ny 36j z południa, wyjechał z pałacu belwederskie- swego, przeznaczać konsulów. 
króla Leopolda, lecz mają dłuższy czas przepędzić go, gdyż ranna musztra wojskowa na polach Mo-| Dia przestrzegania porządku ze strony podda- 
na wyspie Madeirze. s | kotowskich, z powodu deszczu wstrzymapą zostałs. nych rosyjskich przemieszkujących w otwartych 
— Poseł pruski w Wiedniu bar. Werther po-| „Z Belwederu N. Pan, w towarzystwie J. K. W. rortach chińskich i dla podtrzymywania władzy 
wrócił na posadę swoją do Wiednia po ukończe- | Księcia Wilhelma Oranii, udał się do Warszawy i konsulów, tenże rząd może tamża posyłać swe 
niu urlopu. | miasto, przejeżdżając się po ulicach tegoż. statki wojenne. 7 e x 
— W liczbie nowych zmian dyplomatycznych wy-| „Po powrocie do pałacu belwederskiego, dany był; Tryb stosunków pomiędzy konsulami i władzami 
mieniają: hr. Golloredo do Petersburga, bar. Werner | tamże o godz. 4'/a obiad, po którym Monarcha, miejscowemi, wyznaczanie gruntów odpowiedaich 
do Drezna, książę Metternich do Paryża, bar. Lan- |po dwakroć udawał się do dworca kolei żelaznćj, na budowę kościołów, domów i magazynów skła- 
genau do Hagi; podług zaś innych bar. Langenau | dla przyjmowania dostojnych gości książąt krwi, dowych, nabywanie przez Rosyan gruntów od Chiń- 
wrócił ze Sztokolmu dla tego, że mu niesłuży ta-| którzy wczoraj przybyli do Warszawy, to jest: J. czyków na skutek wzajemnćj ugody, oraz inne te- 
meczne powietrze, i nie on obejmie poselstwo w Ha-| C. W. Arcyksięcia Alberta Fryderyka Rndolfa au- go rodzaju czynności wchodzące w zakres obo- 
dze, lecz hr. Hartig. Hr. Thun Fryderyk w Berli- | stryackiego, który zajął pomieszkanie w Łazienkach | wiązków konsulów, odbywać się będą na zasadzie 
nie, a bar. Koller ma zastępować hr. Rechberga, | królewskich, przeprowadzony tam będąc przez N. przepisów ogólnych, przyjętych przez rząd chiński 
gdyby tenże wyjechał dla zasiadania na kongresie. | Pana; oraz J. K. W. Księcia Karola Fryderyk», na- | względem cudzoziemców. 
— Wspomnieliśmy przed niedawnym czasem | stępcę tronu wirtembergskiego, i J. K. W. Karola „Art. 6. Gdyby rosyjski statek wojenny lub ku- 
w niewielu słowach o publikacyi wyszłćj w Pra-| Aleksandra, panującego Wielkiego Księcia Sasko- | piecki uległ rozbiciu koło brzegów chińskich, „Wów- 
dze pod napisem: „Sustine et abstine*, która $cią- | Wejmarskiegc. (. |czas władze miejscowe obowiązane są porobić nie- 
gnęła na siebie gromy całćj niemal prasy austrya-| „Wieczorem N. Pan, raczył zaszczycić obecnością | zwłocznie rozporządzenia względem ratowania gi- 
ckićj. Treść tego pisemka podaliśmy. Miało ono | swoją teatr wielki, gdzie przedstawiono balet: Asmo-|nących, oraz mienia, towarów i samego statku. 
na celu wykazać potrzeby nietylko reorganizacyi | dea i obraz: Wzięcie Ganibu. Obecni w Warsza- | Mają one również przedsiębrać wszelkie środki 
władz i organów rządowych, lecz zarazem reorga-| wie dostojni goście, książęta krwi panującćj, znaj- względem wysłania wyratowanych ludzi, ich mie- 
nizacyi składu spółeczeństwa obecnego, a to p'zez | dowali się również w teatrze. nia i towarów do najbliższego z portów otwartych, 
utworzenie odrębnych stanów: szlacheckiego, miej-| „W orszaku J. C. W. Arcyksięcia Alberta, przy- | w których rezyduje konsul rosyjski lub ajent któ- 
skiego ' wiejskiego. Plan taki nie jest nowy, ma | byli do Warszawy: Fedlm.-porocznik wojsk austr., regokolwiek narodu Rosyi przyjażnego, albo tóż na 
rzyli o tym podziale politycy książkowi i w Niem- | Szambelan hr. von Braïla, wielki mistrz dworu granicę, jeżeli to łatwiejszćm będzie. Koszta po- 
czech i we Francyi, mniemając, że spółeczeństwo | arcyksięcia; pułkwnik baron von Weber; pułkownik | niesione na wyratowanie ludzi i towarów, uisztzo- 
da się urządzić paragrafami. Przeciwnicy atoli po-|hr. de Cappi; i major hr. von Wimpfen. , , [ne zostaną z następstwem czasu, na skutek rozpo- 
wyżćj wzmiankowanćj broszury, dali dowód niemal| „W orszaku zaś J. K. W. panującego W. Księcia rządzenia rządu rosyjskiego. A 
bez wyjątku bardzo płytkiego zapatrywania się, o-| Karola Aleksandra sasko- wejmarskiego, wielki| W razie gdyby rosyjskie statki wojenne lub ku- 
bracając broszurę tę w śmieszność. Autor jej miał | mistrz dworu pułkownik baron von Egloffstein, i | pieckie potrzebowały podczas swej żeglugi u brze- 
na celu przywrócić ziemi dawne jej znaczenie, ja- | adjutant J. K. W. kapitan von Manholt.* gów chińsk'ch, naprawić uszkodzenia, zaopatrzyć 
ko jedynćj niewzruszalnćj posiadłości, a pracę i W ł h się w wodę lub świeżą żywność, wówczas mogą 
kapiteł poczytał za jej sługi, zamiast jak diś uwa- ocny. 
żają, za jej zdobywców. Broszurę tę przypisywano|  Ķoresp, Ausiryacka podaje następujące wiadomo- 
różnym osobom, lecz najpowszechnićj hr. Wilhel-|sej z Włoch: Donosi ona z Tarynu z 16go: Sto- 
mowi Wurmbrand. To spo» odowało go do odpo-| pnie akademickie wydawane na uniwersytetach bę- 
wiedzi, nie krótkiem zaparciem się autorstwa, lecz| ga uznawane odtąd także w Sardynii. Minister 
skarbu upoważnionym został do układania się z rzą- 


. t: „Otwarty list“. List ten za- 
— pm w jeszdie ibaw wrażenie niż bro-| dami Parmy, Modeny, Toskanii i Romanii wzglę- 
szura nieznanego autora. Damy o nim obszerniej- | dem trwałćj unii cłowéj. W marynarce wojskowej 
szą wiadomość, lecz dotąd nieposiadamy go W T€- | liczne poczyniono awanse. Rząd toskański wysłał 
ku, a z wyciągów umieszczonych po pismach pu-| gęputacyę dla powitania króla w Genui. Corriere 
blicznych jakie dziś napotykamy, lubo poznajemy | mercant. twierdzi, że podróż ministra spraw zagr. 
w nich wiele trafności lecz i wiele złudzeń, w jakie | pabormida odnosi się do spraw Włoch środkowych 
zwykle historyczne stronnictwa popadają, — niemo- |; stanowiska, jakie rząd piemoncki w obec tako- 
żemy sobie bezstronnego utworzyć zdania, w zesta-| wych zajmować pragnie. /ndźpendente obliczył, ü 
wieniu ich bowiem wyraźna przebija chęć walcze-|po połączeniu się Lombardyi z dawnemi prowin- 

cyami korony sardyńskićj, na wspólnym sejmie za- 


nia tą samą co i autor bronią—bronią pogardy prze- 
ciwnika swego. siadać będzie 255 depOROWANZOWA Z ery piszą 
j o Polskie. 12go, że między Romanią a resztą posiadłości pa- 
mV Aż ; ; À pieskich urządzają granicę cłową. Gwardya narodo- 
Kuryer Warszawski podaje następujący opis po- |wa w Parmie ma polecenie dostawić oddziały ru- 
bytu Cesarza Aleksandra w Warszawie przez pier- | chome do służby czynnćj. Dyrektor drukarni rzą- 
wsze dwa dni, to jest przez 17ty i 18ty t. m. dowéj w Parmie został usunięty. Aresztowania 
„Cesarz i Król JM. po przybyciu do Warszawy | trwają ciągle. Zakazano obwoływać i rozlepiać dru- 
17 t. m. rano, zajechał = O AOR ki bez wyraźnego pozwolenia władzy. 
i jął mieszkanie. Za p „ C. Mości 
tam zajął m , Er yé 


wystąpił oddział pułku rewelskiego piechoty, który 
Inwalil Ruski przemawia znów gorąco za kon- 


miał zaszczyt zaciągnąć na wartę przed pałacem. 
gresem, lecz nie zgadza się na szczupłe granice w ją- 


skich nie otwartych dla handlu i nabywać wszy- 
stkiego co potrzebują podłag cen dobrowolnie 
umówionych i bez żadnych przeszkód ze strony 
władzy miejscowćj. i 

Art. 7. Roztrząsanie wszelkich spraw pomiędzy 
poddanymi rosyjskimi i chińskimi w punktach o- 
twartych dla handla, ma być uskuteczniane przez 
władze chińskie wspólnie z konsulem rosyjskim, 
lub z osobą reprezentującą w tymże punkcie wła- 
dzę rządu rosyjskiego. W razie obwinienia Rosyan 
o jakie przekroczenie lub występek, winni mają 
być sądzeni podłag praw rosyjskich. Również pod- 
dani chińscy, za każde przewinienie lub zamach 


podług przepisów swego państwa. 

Poddani rosyjscy, którzy przybyli w głąb Chin 
i dopuścili się tam jakiego przewinienia lub prze- 
stępstwa, mają być odprowadzeni dla sądzenia ich 
i ukarania podłag praw rosyjskich, na granicę lub 
do tego z portów otwartych, w których rezyduje 
konsul rosyjski. f 

Art. 8. Rząd chiński uznając, iż wiara chrześci- 
ańska przyczynia się do ustalenia między ludźmi 
porządku i zgody, zobowiązuje się nietylko nie 
prześladować swych poddanych za pełnienie obo- 
wiązków wyznania chrześciańskiego, lecz owszem 
opiekować się Nimi na równi z wyznawcami in- 
nych w państwie dozwolonych wyznań. 

Uważając misyonarzy chrześciańskich jako do- 
brych ludzi, nie szukających własnych korzyści, 
rząd chiński dozwoli im szerzyć wiarę chrześciań- 


Około godziny 11tćj N. Pan, w towarzystwie jene- 


i był do kościoła |8" 
rała-adjutanta hr. Adlerberga, przy kim, gdzie od. |kich, według niego, chcą zamknąć kongres dwor 
nadwornego przy api alra rnaigh aS Po | wiedeński i londyński. Kongres, według /nwałida, 
prawione zostało c pe 36. swiódzil pałac łazien- | winien orzec o wszystkich sprawach tyczących się 
nabożeństwie J. C. K. Mość, s spokoju Europy i winien wyrokować o nich w ką- 


í ieni OŁATZE. sA: ck : ską między swymi poddanymi i nie będzie prze- 
"R x sk królewskich Cesarz i Król Jmé, przy- mił chwili, jak tylko która sprawa za! ten na- kadaa im udawać się ze wszystkich punktów 
„Z Łazienek królewskie ruszyć grozi. /nwalid mniema nawet, iż byłoby po- otwartych w głąb Cesarstwa, w którym to celu 


był na plac ujazdowski, i tam był obecnym, FUN |; seczną i zbawi by stały areopa 
defiladzie ceremonialo. odst płk Kl [eiropa posae Tera, Bia Aryan 
go, przeskókónego o tapiąpgia na Weni 1 ka dowe. „Już jest czas aby Europa jednę utworzyła 
cu ujazdowskiego N. Pan przybył do kościoła o- |rodzinę, a oręż i przemoc ta ultima ratio barba- 
tedralnego prawosławnego N, Trójcy, mie p i|rzyústwa zarzuconą została. Myśl tę nazwą utopią, 
wodu nieobecności arcybiskupa wa!Szaw8 tý g| lecz mimo tego wcześniej czy późnićj bedzie ona 
nowogeorgiewskiego Arseniusza, pizyjęty zosta nę urzeczywistnioną.« Tak mówi dziennik urzędowy 
dą święconą przez Nowickiego oficyała katedraln rosyjski, w biórze ministerstwa wojny wychodzący. 
go, dziekana, Piękny to wniosek, lecz życzylibyśmy sobie aby ten 
Z katedry prawosławnćj J. C. K. Mość „przybył urzędowy dziennik osi chciał zJtOSOWAĆ go do 
do kościoła archikatedralnego i metropolitalnego spraw w których Rosya jest interesowaną i żądał, 
św. Jana. Tu w podwojach tego Przybytku Pal | py spory narodów z Rosyą rozstrzygnięte były w pro- 
skiego, oczekiwał na N. Pana, JX. Fijałkowski, onowany przez niego sposób według słuszności i 
arcybiskup warszawski metropolita, w asystencyi sprawiedliwości a nie według prawa mocniejszego 
swoich dwóch biskupów sufiraganów, warszawskie |; sły oręża. 
go JX. Dekerta, i łowickiego JX. Platera, oraz| Nazywamy /nwa lida dziennikiem urzędowym, 
prałatów i kanoników kapituły metropolitalnćj, i| „„ociaż Journal ge St. Petersbourg twierdził, że on 
za przybyciem monarchy, przy stósownem przemó- tylko jest organem rządu. Albowiem /nwalid wy. 
wieniu, najdostojniejszy arcypasterz, poprzedzony li- | -pogzi w biórąch ministerstwa wojny, jego reda- 
cznem duchowieństwem, jak przedstawicielami aka- keya jest jedną z dykasteryj tegoż ministerstwa, o 
kademii duchownej rzymsko-katolickićj i prześwie- | „em jak najwyraźniej przekonywa szematyzm władz 
tną kapitułą metropolitalną, przeprowadził N. Pa- dworskie i rządowych wychodzący pod nazwiskiem 
na do wnętrza domu bożego, gdzie po odprawie- Pamiatnaja kniżkać, w kt Śrój na karcie 156 zapi- 
= stósownćj modlitwy, chór artystów wykonał sang jest urzędowo radakcya Inwalida tez z 
mn Lwowa. ~ : ministerstw è ujących słowach: 
ao skościenianeożeńta, w tym samya po: Ebi oya Gore ąda dak 
rządku monarcha odprowadzony został do podwoi pułk ownik sztabu głównego Lebedew III, pomo. 
YE Kówski Cie A eA Le cnik redaktora, radcę kolegialny Turunow*. 
poprz Bo Królestwa. zę i N. — Podaliŝmy Wczoraj pierwsze artykuly traktatu 
Pan, raczył odjechać do Belwederu, a po drodze od. |zawattego W T. z. między Rosyą a Chinami, a te- 
wieść do Rozdroża, zamieszkującego tamże na czas | raz po wymianie ratyfikacyi urzędowo ogłoszonego; 
je J&C. K. Mości, księcia Gor- |dzisiaj zamieszczamy dalsze tój umowy warunki: 
pobytu w Warszawie J. > Księcia Gor- | dzisiaj Pod Rd 000 
czakowa namiestnika Królestwa. „Art. 4. ca względem handlu ac eg X na 
„O godz. 46j z południa, dany był w Belwederze ¡być odtąd żadnych ograniczeń co do liczby os 


oznaczona liczba misyonarzy zaopatrzona będzie 
w świadectwa wydane przez konsulów rosyjskich 
lub władze pograniczne.* 

W następnym numerze podamy dokończenie wa- 
runków tego traktatu. 


Księstwa Naddunajskie. 


W Bukareszcie, jak już wiadomo z depeszy telegra- 
ficznćj przed paru dniami podanćj, zaszły 10 t, m. 
niespokojności, których jednak powodu i szczegó- 
łów nie wyraził krótki telegram. Dzisiaj znajduje- 
my obszerny Opis tych niespokojności w listach 


mieckich; celem i powodem tego rozruchu miało 
być, według nich, wywrócenie gabinetu, a szcze- 
gólmićj oddalenie ministrą spraw wewnętrznych. 
W istocie zdaje SIE, że był to jedyny otwarty cel 
tłamów, które w tym rozruchu wzięły udział. Nie- 
można jednak z pewnością wiedzieć: czy nie było 
innej skrytćj Sprężyny ruchu? może tajni a- 
jenci kilku bojsrów ambitnych, intrygujących je- 
szcze aby mucić ks. Couzę a wynieść się na tron, 
chcieli użyć tego celu za środek do Swoich za- 
miarów, i może przywódzcy ruchu przeciwko nie- 
lubionemu ministrowi byli tylko nieświadomemi 
nar:ędziami w ich ręku? Lecz wedłag opisu ko- 
respondentów, przebieg wypadków był następujący: 
W ciągu d. 10 t. m. rozrzucono między ludnością 
drukowane kartki, wzywające każdego prawego 
Wołccha, aby © godzinie [méj wieczorem przybył 
do wielkićj Sali wyznaczonćj w tym celu, gdzie 
miano podpisywać adres do księcia przeciw mini- 
strowi spraw wewnętrznych. Policya otrzymawszy 
o tóm wiadomość, przygotowała się, i gdy 400 do 


zawijać dla tćj czynności, nawet do portów chiń- | R 


na życie i mienie Rosyan, będą sądzeni i karani ku 


z Bukaresztu pisanych przez korespondentów nie- | ą 


3 


a 


500 osób zgromadziło się już w pomienionćj sali, 
obsadziła wszystkie wyjścia i pochwyciła czterech 
naczelników rachu. W powstałóm stąd zamięsza- 
niu było kilkunastu ludzi lekko ranionych. Aby 
przeszkodzić większym rozruchom, powstrzymeć 
tłumy które się gromadzić zaczęły na ulicy Mo- 
gozer i niedozwolić zbiegowisk na przedmieściach, 
które naczelnicy ruchu usiłowali poruszyć, rozkt- 
zano całćj sile wojskowćj wystąpić pod broń i za- 
jąć ważniejsze miejsca. Tłum zebrany na jednćj 
z ulic, rozszedł się, noc przeszła spokojrie i nad 
ranem wojsko wróciło do koszar. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Burza jaka nawiedziła Kraków 17go b. m. przeciągnęła 
około stu mil. W Krakowie zaczęła się o 10ćj wieczór, w Wie- 
dniu o 7mćj. W Czechach pioruny kilka pożarów w ten dzień 
sprowadziły. 

— Redaktor Kladderadatscha E. Dohm, okradziony został 
przed kilku dniami. Zrobiono mu szkody na kilkaset talarów. 
Złodzićj będzie się miał z pyszna! Zapewne go Kladderadatsch 
wyszydzi. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Bern 20 paźdz. Według niezawodnych donie- 
sień z Zürich, oświadczenie Monitora o podpisaniu 
traktatu, jest przedwczesne; takowy jeszcze nie jest 
podpisany. (Depesza ta zdaje się prostować nieja- 
sną wiadomość o psrafowaniu, która stała się po- 
wodem dwuznaczności. P. R.) 

Paryż 20 paźdz. Dzienniki tutejsze występują 
przeciw Anglii z powodu zachowania się jćj rzą- 
du w sprawie kongresu. 

Londyn 20 października. Dzienniki tutejsze 
ogłaszają treść traktatu austryacko- francuskiego, 
mnićj więcćj odpowiednio do punktów przyjętych 
w Villafranca. Treść takowa jest: Lombardya 
z wyjątkiem Peschiery i Mantui odstąpiona. Ce- 
sarz Napoleon przekazuje Lombardyę Piemonto- 
wi; ten ostatni zapłacić ma Austryi 40 mil. złr. i 
przyjąć na siebio %, długów publicznych. Au- 
strya i Francya starać się będą o zsprowadzenie 
w państwie papieskiem reform administracyjrych. 
ozgraniczenie niepodległych państw włoskich, 
które nie brały udziału w wojnie, nastąpi tylko 
za przyzwoleniem mocsrstw europejskich, które 
misły wpływ na ich utworzenie i tekowe zagwa- 
rantowały. Prawa książąt Toskanii, Modeny i Par- 
my wyraźnie tą zastrzeżone. Austrya i Francya 
popierać będą utworzenie konfederacyi włoskićj, 
do którój także i Wenecya należy. Amnestya jest 
zapewniorą. 

Frankfurt n. M, 20 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Zgromadzenia związkowego wnio- 
ay cztery królestwa, to jest Bawarya, „dim 

irtamberg i Hannower, tudzież W. księstwo 
Heskie, Meklemburg i Nassau, aby ustvwę Związ- 

niemieckiego wziąść pod rozbiór. Sprawa usta- 
wy Elektorstwa Heskiego nie przyszła na stół. 

Petersburg 19 października. Dom bankierski 
pod firmą Stieglitz i Spółka zamyka swoja czyn- 
ności i z nowym rokiem likwidować je będzie. 


Najważniejszę treść depesz podanych dziś na 
czele pisma naszego, bylibyśmy już mogli umie- 
ścić w poprzednim numerze, gdyby nie to, 
że telegraf pctrzebował do ich tu przesłania 
10 godzin, czego powodem mogło być jedynie 
zajęcie telegrafów depeszami rządowemi. Zamiast 
wczoraj w nocy, doszły nas depesze dziś po po- 
ładniu. 

Depesza frankfurcka powyżej podana wykazuje, 
iż kwertya rewizyi ustawy Związku niemieckiego 
wziętą zost:łs pod obrady. Tym sposobem cały 
ruch eisenachski został osłabiony, jakkolwiek nie- 
można zaprzeczyó, że on steł się powodem, it 
sprąwę tę podjęły rządy, niechcąc jéj pozostawić 
usiłowaniom nielegalnym. Przypomnieć tu należy, 
że zjazd ministrów bawarskiego, saskiego i wir- 
temberskiego w Monachium i następnie pobyt mi- 
nistra saskiego bar. Beusta w Wiedniu, był przy- 

otowaniem do tego kroku. Krok ten jeszcze 
i pod tym względem zasługuje na uwagę, że 
się [odbył jakoby bez nozestoictwa Prus, w któ- 
rych bezpośrednim niejako interesie ruch reformy 
wywołany był w Niemczech. Przytem nadmienić 
trzeba, że ostatnia Gaz. lipska (pół urzędowa) mó- 
wi, iż Austrya wydała okólną notę do państw 
związkowych oświadczejącą się za reformą ustawy 
związkowćj, i że gabinet wiedeński oczekiwsć bę- 
zie na wnioski innych państw; jak się więc do- 
myślać można, wnioski te nie były dla Austryi 
tajemnicą. | : 

Wiadomości z Carogrodu przez Marsylię się- 

ają do 12go t. m. i mówią jsszcie o wpływie i 
AE ka odkrycia wielkiego spisku w Tarcyi. Re- 
prezentsnci mocarstw przedstawili łącznie sułta- 
nowi, że spisek jest owocem powszechnego nieu- 
kontentowania, wskazali mu w jak krytycznóm jest 
państwo położeniu politycznie i fiaansowo , 1 ząchę. 
cali go aby energicznie wziął się do reform. Utrzy. 
mują, że drugiem następstwem odkrycią Bpisku, 
a raczćj jego powodów, będzie zmiana gabinetu. 
Datły-News z 19go t. m. podają nawet depeszę 
telegraficzną z Carogrodu, iż Ali paszą usunął się, 
a w jego miejsce wielkim wezyrem został Mehe- 
med Kiprisli pasza; również, że Fuad pasza opu- 
ści ministerstwo Spraw zagranicznych, — W pro- 
wincyach słowiańsko - tureckich obawiają się po- 
wstania. 


PWR" | owi OPER RE aZiod "MX. JE de ztoża 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowie dzislvy. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie anstryackiej), 


Hraków 2! października dądają płacą 


Banknoty polskie za 100 zdr. now.. . , sły.| 388 | 377 
Rabla ebrączkowo ?glo. . . . Jr Pe) FU. 7 
Malary pruskie sa 150 xłr. now. . i 821 81; 
robro BOW. + + s - s « „|... . alr. j 21 119 
półimporyały rosyjskie „| 985 | 9.65 
Nspoleondory 20-fr..... „ . „ ... tai » | 970 |9 50 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . « „ [5 65 | 5 565 
g auśtfysckie 415. WoLi + « Gie » | 5 75 | 5 65 
Listy zestawne galicyjskie x kuponami. , p |844 ~ |89} -- 
Obligacye indemn. s kupca. . . a « + » w [75 174 
Pożyczka narodow» z r. 1554. . s s » » » |77 60 |76 60 
Akcye kolei galicyjskićj za sziukę + n [6% — 1838 — 
Listy eaatawne polskie z kuponami a 994 | $9 
Wieden 21 pożdzicřnika (telegraf. ) art. 6 
Augsburg 100 złreń. 2% 4071 104 10 
Hamburg 160 Marków . . 91 59 
Lonuyn 10%... . . . : - 121 10 
Paryż 100 franków . o » « - -. * 4 * v.* 48 — 
Dukst.. AO L iik 
5%, HMętaliki - «0.0200 6 2 © 2 10 
Aj robomitoh oa msz iąd8 8 Gd) -> 
4 A 4. nio. o W GRAGONEZ EN 2 57) każ. 
3° O tyi aty EO 
Lasy | PL HCCECIOEPORAC a 333; — 
5 dos 117} — 
1854.. . - 109 40 
Pożyczka narodowa - : + * * 37 70 
Obligucye indemn. galio. -+ +2 25 
Akcye Bankowe . « » * * * * * * + « . . 894 — 

a Kolei półnoonój « « « « « « « « « . 1842 = 
kredytu ruchomego . . . . . . . . 206 10 
kolei francasko-austryackiój ,. , . 262) — 

Lwów 18 peździernika. 
Dukat holendersk!. Dei, C A 0 2 A 570 | 5 64 
sustrywóki |. 1... |. 576 | 5 60 
Półimperyał rosyjski. . „(2.... 1.6. 985 | 9 71 
Rubel rosyjski 05070406 © aoaośsll o abhi 183|1 85 
Talar pruwki e ENT PRR i5 | 1 83 
Pięciozłotówka "OLLI SEP nia is 
Listy zastawno galio. boz kupon. . . . . . 182 56 |81 — 
Oblig. łudoma. bez kupon. 213 M1 38 
Pożyczka narodowa bes kupon. > 17 78 |76 88 
Warszawa 18 października. 
Półimiporyały,,| . 655. 2609741. 423 rabli - 5 57 
Obligi skarbowe . . „ sii » « » o » goran » 19230 92 5 
kupon . s Te ana = p 
Listy sastowne III okresa . . . . . . rublifi4 71 | — 
kapon . . da za będ — 194 


= 
Wroctaw 19 października. 
Banknoty austrygckie w mon. konw. . . . . 


5 w mon. nowój. . . — | 8ly 

Polskie bilety bankowo. -. « . « « « « « « 86; — 
m listy zastawne, . > s « » « « » se 854 — 
Posnańskie listy sactawne 4, PEPE — | 99) 
34% — | 88 


ASSA Di E OI TORINON TIE AEPA TEAM, WAD WATA IT 2a O TOYODA 
Poolągi osobowe na kolejach żelaznych 
Odchodzę: 

« Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia i Wro- 
oławia 1 rano; 3. 45 popoład. == do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano: — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8.30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

1 Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
łudniu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu- 
dniu; 7. 56 wisczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn:; 3. 10 
pepoładnin. 

Przychodzą: 

de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 
x Wr i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. popołud.; 9. 45 wieczór = 
z Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 10 w pełudnie; 3. 10 
popołudniu. 


Przyjechali od 20 do 21 października. 
HOTEL POLLERA. Jam hr. Krasicki ck, urzęd., Maryno- 
wski Aleksander obyw. z Galioyi. Nentez Franc., Łukatsohok 
Jan kup. » Wiednia. Sekt Edward kup., Wolf Karol fabryk. 
z Bielska. Mogilnicki Wacław ob. z» Wełynia. Hugo hr. Bel- 
havpt pensyon, major z Morawy, Guarer Aleksander wojażer 


z Ołomuńca. Kohlbaupt Jan fabr. z Wielopola. Dąbski Józef | 


ob. z Wojnicza. Psarski Józef ob. z Częstochowy. 

Wyjechałi: Sobańscy Mieczysław i Anna wł. dóbr, Smi- 
thon any pryw., łączkowska Konstancya obyw. do Rosyi. 
Jan hr. Krasioki ck. urz, Hugo hr. Belhaupt ok. pens, major, 
Kohlhaupt Jen fabr. do Tarnowa. Lukatschek Jan kupieo do 
Lwowa. Molitor Konrad nadkom. finans. z córką do Niska. 
Ba aa kup. do Drezna. Wolf Karol fabr. do Jass. 

H A = ROSYJSKI. Egmont Becht wł. dóbr z Wiednią. 
Samue ża. Ju gł" * Biały. Ludwik Klemanowski właś. dóbr 
H- SE waki oks pęg oh tosca z fam. z Węgier. Witold 

a, „KE 28, +5 1ednia, 

Waea Suponich ok. pułk. z fam., Witold Chlib - 
kowski © Ai kt ag q at Becht właś, dóbr, Michał Lewarto- 
wicz ck. adjunki w mowa. Samuel Korn kupiec do Biały. 
Szymon RoN TiS Rosen żona bankiera do Prus. 

HOTEL DR dyn. Adam"! hr. Bobrowski włośo. dóbr 
z Pustkowa. Ferdy s pk, Aleksander Kawecki ok. urz. 
s lipean doń A ochowski notar. z żoną, Lewaudo- 
wska ob. ze kozę 

Wyjechali: Bazański bs rz. dóbr do Tarnowa. 

HOTEL SASKI. Karim Wig iski, Eleonora Miero- 
szowska, Eustachy DobieoKi, laski wł, dóbr, Feliks 
Nurkowski prawnik z Polski. k 

Wyjechali: Leon Wodziński kup. e stochowy. Józef 
Kozvitzki burmistrz do Andrychowa. 5 dób i Fran 
do Tarnowa. Apolonia Fichąuser W x , W. do Kuni 
ror k = Seweryna i Antonina Wędrychowskie wł. 

r do Polski. 


URZĘDOWE. 


[s4] _ Ogłoszenie Licytacyi. 

[Nr. 19,716.] Magistrat król. główsego Miasta Krakowa 
podajo do powszechnój wiadomości, iż celem wydzierżawienia 
gstwiska nad brzegami starój Wisły, a miano wieje pomię - 


| 


CZAS z Soboty. 22 Października 1889. 


dzy mostami na Stradomiu i przy Szlachtuzie, tudzież 
dzy ogrodem 00. Missyonarzy i Podbrzeziem na czas od 1go 
; stycznia 1860 do 3łg0 grudnia 1862, odbędzie się w dniu 26 
> października 1859 r. w gmachu Magistratu w Biórze I Do- 
, partamentu o godzinie 106j przed poładniem powtórna publi- 
(czna licytacya. £ 

|  Doklaracyo piśmienne takżo będą przyjmowane. Warunki 


1 | licytacyi mogą być przejrzane w Bióreo I Departemeutu. 


| Kraków dnia 10go października 1859. 
| EEE CZAD AARONA 


inser aty 
OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


NA DZIEŁO 
PSZCZOLNICZE. 


BEZELE 


DOKŁADNA 


PRAKTYCZNA NAUKA 


DLA 


PASTAGZNIKÓW 


jak mają chodzić koło pszczół, aby roz- 
mnożyć prędko Pasieki i wydobyć z nich 


« |zysk największy możliwy, tak w zwyczaj- 


nych naszych ulach krajowych, jako tóż 
w ulach dzierżonowskich. 


PRZEZ 
JULIANA LUBIENIECKIEGO. 


Dzieło to wyjdzie w 2h Tomach. 


Tom I zawierający w sobie 22 arkuszy druku i 37 
rycin, opuścił już prasę i jest do nabycia. 

Tom II, który będzie mieścił w sobie 36 arkuszy 
druku i tyleż rycin, wyjdzie niezawodnie z końcem 
Marca 1860 r. 

Ga Prenumerata na obadwa Tomy wynosi 
złr. 4 wal. sustr. czyli złpol. 16. — Na pojedyncze 
Tomy nie przyjmuje się prenumeraty. 

Za złożeniem kwoty prenumeracyjtćj, otrzyma 
prenumerujący zaraz Tom I, oraz kartę prenume- 
racyjną dla odebrania Tomu drugiego, 

Można prenumerować u Wydawcy w Przemyśla- 
nach w obwodzie Brzeżańskim przez pocztę Prze- 
myślany, tudzież w Biórze e. k. Towarzystwa go- 
spodarczo-rolniczego Krakowskiego w Krakowie, uli- 
ca Szewska Nr. 335), i w Biórze c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego Galicyjskiego we Lwowie — jako tóż 
w Księgarni Kajetana Jabłońskiego we Lwowie, gdzie 
tóż bliższy program treści rzeczonego dzieła prze- 
glądać można. 

Uprasza się o nadsyłanie prenumeraty w listach 
frankowanych tudzież o jak najwyraźniej- 
sze wypisanie Nazwiska, mieszkania 


OWENA: 


bf) CE. 


PUAN DE KALEN i WOW, A IRL WALEC YE LYNN 
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i cênàch jak najtańszych. 


a w DCI n n aa 


pomię-|i ostatnićj poczty, dokąd książka pod opa- | Jeg"Niniejszóm mam zaszczyt uwiadomić, iż”WBĘ 


od 20” pazdziernika r.b. 
w Restauracyi sprzedawane będą wszelkie 
gatunki prawdziwych 


| WIN AUSTRYACKICH 
i Zagranicznych, 


miara austryacka po 40O kr. — 60 kr. — 
SO kr. wal. aust.; — tudzież rozmaite gatunki 


ską natychmiast zostanie przesłaną. 
Po wydrukowaniu Tomu drugiego, nastąpi 
w kwietniu 1860 r. cena sklepowa. 
Przemyślany 10. października 1859 r. 
1852-2-3) Julian Lubieniecki. 


Welczowski Apolinary 


poleca się Szanownój Pabliczności a zarazem zawiadamia, iź 


Skład swój Wyrobów Powroźniczych, 


przeniósł z ulicy Floryańskiej do. SUKIENNICE na- 
przeciwko Kościoła Panny Maryi, zaopatrzywszy takowy w jak 
najleprze gatunki tego wyrobu, a miarowicie: 


w Pasy szpagatowe 


a * La) 
A=- do młockarń i różnych 
wi [h maszyn, węże do si- 

LR kawek, Popręgi do 


M austryacka 
utą austr. 
Ferdynand Winter. 


Analherin=JIundwafer 


von d. G. POPP, 
pract. Zahnarzt in Wien, Stadt, Tuchlauben N. 557. 
Preis 1 fl. 4 nkr. östr. Währ. 
iH Da dieses seit acht Jahren bestehende Mundwasser sich als eines der ügli 
Wiii; Conservirungsmittel, sowohl fùr Zähne als Mundtheile bewährt. hat, als Toilejle Gegenstand 
BW p) von hohen und höchsten Herrschaften und dem hochverehrten Publicum benützt wird, namentlich 
Pox aber von Seite hochgeachteter medicinisch hervorragender Persönlichkeiten: durch viele Zeug- 
* nisse bewahrheitet wird, so fühle ich mich jeder weiteren Anpreisung gänzlich uberhoben. 
Aast stets in allen Provinzstadten bei den bekannten Firmen zu demselben Preise zu haben. 


Vegetabilisches Zahnpulver 
von el. G. POpp. 


, Preis 63 kr, Ö. W. 

_ Es reinigt die Zähne der Art, dass durch dessen ta 

so lästige Zanhstein entfernt wird sondern auch die 
zunimmt. 


siodeł w różnych kolorach, wiaderka 
ogniowe, i wszystkie te wyroby sprzedaje po 


(872-1-6) (870-1-3) 


AU 


(528-3) 


k Bielitz „ C. Schaffran. „ Rzeszów  œ„ Ig. Scheiter: 

» Bochnia „ Const. Solik. „ Sambor „  Apoth. Kriegseisen. 

x Brody w Apela Dont = elir »  Jaklits. 

» Brzezan » B. Fastenhecht. „ Stryj » Apoth. Sidorowicz. 
Czerniowitz „ A iewicz.| „ 

„ Dembica » pędny por 0 =p A Ai t u PORNK. und Hr. A. Morawetz. 

„ . Dobromil =W. Krotowski. „ Stanislau „ A. Tomanek et Co 

„ Jaroslau „ Ign. Bajan. EBI Gebr. Cruczawa mp. und Hro 

; Kolomea GU Zacharyasiewicz. „ Zaleszczyk Kodrębski et Com 

„ Przemys „n Machalski. „ Złoczow Apoth. Pettesch R 

„ Przeworsk  „ Apoth. Janiszewski. 1 


AUD OAYY ALISA DE WAWA OOO CO 1 MADCON 
sy 


GW WA OAI WOK OE SK) A M 


D A w EBW 


pociągów osobowych na c,k. uprzywilejowanej kolei galicyjskićj Karola Ludwika. 


Przyjazd | Odjazd 
oM. | CM 


SARIN 4 przed poł.| 10 | 30 
Bierzanów. . . . « « * * 10 | 43 | 10 | 44 
ETT AAE « « * * 10 | 59 | 11 | 2 
EYE. edy 11 | 17 | 11 | 17 
Bochnia. . . . . « « * * 11 | 32 | 11 | 37 
Nlotwina. . « s e « * * 11 | 57 | 12 | 1 
Bogamiłowice, . « = * * 12 | 50 | 12 | 30 
BORÓW. : ©. . 5 > 12 | 42 | 12 | 50 | 4 1 12 
Czarna  STDEDSCYCOWO 1 | 23 1) 24 
Dębica. . . . : « * * * 1)42)| 1) «47 
Ropozyce. . . « « * * * 2| 7| 2| 10 
Sędziszów. . . « « *« * * 2| 22| 2| 2% 
Trzciana. . . . » » 2 | 45 | 2 | 47 
Rzeszów . . «. « « * * > 3 | 10 || po połud. 6 

z Krakowa z Wieliczki 


rano 5 | 40]! : 
5 57 6 = Trzciana 3 3 m 
6|20| 6 | 2% Sędziszów „||... 4| 7 2 i 
6 | 45 | 6 | 46 Ropozyco , , ,-. ||. 4|33| 4 36 
7| 6| » | 6 Gblas OREA | pY 7 5|—| 5| 10 
7141) 7 | 51 T |Zrarna:„,, n lai 5| 33| 5 m 9 
8.129 1085] 30].% . L 0... 311 12] 6 |20] 6 | % 
s| asi 9|—)| f Bogumiłowięe | | | |. 6 | 48 | 6 | 49 
9|43| 9|a6| f Stotwia „|| |||: 7| 27| 7| 3% 
10 | 9 | 10 | 16 12 p Bodhnła, ; > 3.2. 17, 9 8 8| 9 
10 | 41 | 10 | 44 BORA oui oraja 8|29| 8 
11 | — | 11 | 15 4 |Podłęże „, ||; :: 8 |50| 9 F 
11 | 37 | 11 | 40 | Biorzanów |||)... 16 w | 9/24] 9 E- 
12 | 10 | w połud. Kraków „110.5 ikd wic 


: Wiepołomie Z Wieliczki z Bierzanówą z Wieliczki 


do Wieliczki AB do Niepołomic do Wieliczki do ierzanowa do Wieliczki do Hrakowa 
Pociąz mieś Nr. 18. (ię ap 14 s Eg US 1 Poco. a E N T aa PA EN ETZ 
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